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Skarga prowokatora carskietio
p r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m  w  L u b lin ie

BD
D ziś: św . Zofji Wd.
Jutro: św . Jar.a Nap.

T r o c h ę  p o c h m u r n o
Wczoraj o godz. ~ rano w aiacaiej j) 

części Polski panowała pogoda o za-1'1, rr,aJ'J 
cha; urzen iu zmien tiein, 
w lelkiem. Jedvnie na

LUBLIN. 14. . (te l. w ł.) — Sąd 
A pelacyjny rozpatrywał ciekawą  
spraw ę z oskarżenia naczelnego  
buchaltera K asy Chorych w7 R a­
domiu, Adama W alczaka przeciw  

redaktorowi odpow iedzialnem u ra 
! •  do o sk ie g o  pisma socja listyczn e­

go .Życie Robotnicze" oraz re­
daktorowi pisma „D zień Dobry 
Ziemi Radomskiej" o zn iesław ie­
nie, W obu pism ach ukazały się  

3 r .  artykuły, stw ier-
naogół n ic-jdzające. iż znalazły  się  
południowym: na okoliczność udziału

dowody 
i w spól-

wschodzi, kraju utrzymywało się za W alczaka prztd  w ojną św ia
chmurzenie duze. Deszcz padał na i o * j  ■ . 7
kuciu, a tniog na Czarnohorze.^ { ^ ą  z omy,mną carską w ch ar.k -  

Temperatura o godz. 7 wynosiła od j terze szpiega i prowokatora. W a t  
2 do 7 st na nizinach i od -4  w la - .c za k  miał m ianow icie w latach  
trach do 4 na Podhalu. Słabe przy­
mrozki nocn występowały głównie w 
dzielnicach północnych i zachodnich. 
o»“łz w górach.

Nieznaczne opad'7 za dobę 
notowano w północnej połowic Polski, 
obfitsze natomiast na rTuculszczyźnic.

Przewidywań; przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: pogoda o 
zachmurzeniu umiarkowanen. tempera­
tura bez większych zmian, słabe wia­
try mieiscowe.

Pielgrzymka polska
d o  Z i e m i  Ś w i ę t e ]

G eneralny K om isarjat Ziemi 
Św iętej w K rakowie, ul. Rełtof- 
macKn 4, organ izuje pielgrzym kę 
w iernych  do Grobu Pańskiego w  
Jerozolim ie. P ielgrzym kę prow a­
dzi osobiście k siążę m etropolita  
Sapiecha, arcybiskup krakowski. 
W yjazd  z Polsk i n astąp i J I czerw  
ca, a powrót do kraju —  9 lipca. 
P ielgrzym ka dotrze okrętem  ,,Po- 
lo r ia "  do J a ffy  w  P a lestyn ie , po- 
czem  sam ochodam i przybędzie do 
Jerozolim y, a oddaw szy hołd Gro 
bow i Zbaw iciela, zw iedzać bę­
dzie Betleem , N azaret. Jordan, 
M orze M artwe, Górę Tabor, Ty- 
berjadę, K afarnaum , Genezaret, 
Górę Karmel, K anę G alilejską, 
G órę B łogosław ień stw  itd. U cze­
stn icy m ogą zw iedzić dodatkowo 
S yrję  i E gipt.

ubiegłą zw> x .  Z R.

1909 do 1910 działać w tym cha­
rakterze w organizacjach  N aro­
dowego Związku Robotniczego t.

(bojowo n iepodległo­
ściow ej organ izacji Narodowej 
Dem okracji w okręgu żandarm e­
rii radom skiej), sypać jej człon­
ków przed ochraną i pobierać za 
to 8 —  10 rubli tygodniow o. Do­
tknięty tem i zarzutam i W alczak 
skierow ał sprawę do sądu.

U S T \  PRO\VATORÓW POLA- 
KÓW

Sprawę rozpatrywał w I-ej in ­
stancji Sąd O kręgcwy w Radomiu  
21-go czerw ca ub. roku. Zbadano 
szereg św iadków. N ajw ażniej- 
szem  było zeznanie świadka inż. 
Radom skiego. Po przew rocie w  
Rosji w 1917 roku inż. Radomski 
brał udział w m iędzypartyjnej ko­
m isji polskiej, k tóra'bad ała  akta 
ochrany carskiej, dotyczące szcze­
góln ie stosunków polskich. Cho­
dziło m ianowicieNż stw ierdzen ie  
nazw isk prowokatorów, d zia łają­
cych w  organizacjach  n iepodleg­
łościow ych i politycznych dla 
ochrany carsk iej. Akta zostały  ko 
m isji odstąp ione przez ów czesn e­
go prem jera rosyjskego, Kieroń­
skiego, a W ładysław  Lednicki po­
starał się  o Lokale biurowe dla 

W kom isji brali udział

delegaci P. P . S.. P. P. S. - lew icy, 
Bundu. P. P. S. - Fr. Rew., N aro­
dowej Dem okracji oraz innych  
kilku organizacyj.

K om isja —  jak zeznał inż. Ra­
domski —  badała akia n iesłych a­
nie skrupulatnie. N ajlżejszy  cień  
w ątpliw ości powodował sk reślen ie  
nazwiska z lis ty  prowokatorów. 
Na lis tę  taką w ciągano tylko w 
wypadku jednom yślności w szyst­
kich członków kom isji.

Badania stw ierdziły , iz w iele  
dokum entów zostało zniszczonych  
przez sam ą ochranę. N a kartach  
jej każdy prowokator posiadał 
swój pseudonim , w łaśc iw e n azw i­
sko prowokatora znajdow ało się  
natom iast w specjalnych  tekach  
naczeln ictw a ochrany, a wtórniki 
akt naczeln ictw a ochrany zn aj­
dowały się  w  departam encie m i­
n isterstw a.

Badając w szystk ie te dokumen­
ty. korrosji dostępne, u sta liła  ona 
około 800 r.azwisk prowokatorów  
ochrany, działających  na teren ie - 
dawnego K rólestwa, przyczem  •

że zostat pew nego razu areszto­
w any przez ochranę i że mu w ów ­
czas przedłożono protokóły ba­
dań, podpisane przez W alczaka. 
Świadek sądzi jednak, że były to  
podpisy sfa łszow an e, bo dość n ie­
jed nostajn ie p isane. W Radomiu  
był sw ego czasu szefem  żandar- 
m erji rosyjsk iej n iejaki W ąsiae- 
ki, R osjanin , którego ogóln ie po­
dejrzewano, iż fabrykował sztucz­
nie konfidentów  i prowokatorów, 
wogóle n ieistn iejących , by pobie­
rane przez n ich  pien iądze chow ać  
do k ieszeni. W igura w yraził w  ze­
znaniu zdanie, że przedłożone mu 
podpisy W alczaka były dla takie­
go w łaśn ie  celu sfa łszow an e. N a­
stęp n ie W ąsiacki zw oln ił go 
wkrótce z w ięzien ia , n ie uznając 
protokółów przez W alczaka pod­
pisanych. Jakiś W alczak należał 
do organizacji i bojówki N . Z. R., 
lecz go sobie n ie  przypom ina.

Przypom inają go sobie nato­
m iast inni św iadkow ie. I tak: je ­
den z nich, aresztow any w  1910 1*. 
zastał pew nego razu w  urzędzie

zbadano przeszło 80 lis t  ochran*. P °l|ęyjnym  kilku sżpicM w lecz  
Na listach  tych zi mazlo k  ? l| f Z 'U* 3

rów nież n.-zwisko Adam W ałcza- i3Ł,Jie’ :zy ktorj z mch„ byI \ at' 
ka, syna M arcina. a ja teg o  w ^ i n m .  Dopiero w 1933 r. zoba

kom isji.

charakterze prowokatora i szp ic­
la  na teren ie radom skiego okrę­
gu żandarm erji w latach  1909 i 
1910. Pseudonim  W alczaka w 
ochranie brzm iał w ów czas „Pla­
ter". Nazw iska prowokatorów zo­
stały  przez kom isję po ustalen iu  
ogłoszone w roku 1919 w prasie  
polskiej oraz w „Izw iesljach". 
Świadek posiadał naw et jedną z 
broszur, w ydanych po badaniach  
kom isji z nazwiskam i bezspornie  
ustalonych prowokatorów. Poży­
czył ją  sw ego czasu posłow i Anu- 
Szowi, od którego jej jednak nie 
otrzym ał. K om isja w pisała  na l i ­
stę jednom yśln ie rów nież nazw i­
sko W alczaka -»„Flatera".

PRZYPOMIN a o  SOBIE  

. Świadek adw. Magura zeznał,

W  Ł o m ż y  r z e z a c y  p ła c ą  z a  w s t ą p  t o  r z e ź n i

Komprom itisip porównanie Warszawy
z prow incja

R a b i n a t  ż ą d a  u o o j u  r y t u a l n e g o  w . „  n i e d z i e l ę !

na karb walk partyjnych . W al- 
ezak, dawmy członek P. P . S„ 
poszedł gdzieindziej ( je s t  obec 
nie w  BB .) i przyczyn ił 3ię  w a l­
nie do w ykrycia nadużyć pienięż­
nych w  K asie Chorych w Opocz­
nie. popełnionych przez so c ja li­
stów . na sum ę k ilkudziesięciu  ty­
s ięcy  złotych. Stąd złość do nie­
go, żyw iona przez P  P . S„ Któ­
rej ludzie, gdy sam i rządzili w  
Radom iu w  K asie Chorych, tole- 
row li go, a chyba nie m ożna ich 
o to posądzać, by o tych  podejrzę 
m ach n ie w ied zieli.

Obrona, n ie zaczepiając o te 
m om enty oskarżenia, n acisk  po­
łożyła na dowody praw dy, upa­
trując je w zeznaniach  św iad­
ków.

WYROK UNIEW INNIAJĄCY
Sąd postanow ił uchylić wyrok 

I-szej in stan cji i obu oskarżo­
nych z zarzutów  aktu oskarżenia  
uniew innić, stw ierdzając, iż prze 
prow adzili oni całkow icie dowód 
prawdy, zw łaszcza zeznaiiicm  św. 
inż. Rakowskiego

Z n ó w

Lichwa pomarańczowa
A czkolw iek cena im portowa­

nych obecnie m asowo do P olsk i 
pom arańcz k aliforn ijsk ich  była  
przew idziana na 1 zł. 80 gr. za 

kg., pom arańcze te  sprzedaw ane  
są w  detalu za 2  zł. 20  gr. za kg. 
Tak w ysoka cena detaliczna nie  
je s t  uzasadniona kalkulacją przy­
wozową. Sprawą cen pom arańczy  
kaliforn ijsk ich  zająć s ię  m aja  
Izby Przem ysłow o - H andlowe.

Wykrycie tajnego
s K ł a d u  c u k r u

Kontrola brygady skarbowej a1 
Warszawie dokonała rewizji w za­
kładzie bednarskim przy ni. Stawki. 
24, należącym do Dawida Cywiake 
Pomiędzy bteskami pnstem: znalezio­
no 10 beczek melasy.

Cywiak, jak się okazire, posiadał 
16 beczek cukru, jednak 6 zdołał 
sprzedać Inb ukryć w innem miejscu. 
N:elegalny towar nie był opodatko­
wany, wobec czego Skarb Państw? 
l.nraż.orw został na poważniejsze 
straty. Towar zabezpieczono. Gy- 
wiak odmawia ujawnienia pochodze­
nia towaru. Będzie on pociągnięty do 
odpowiedzialności z tytułu ustawy 
karno-skarbowej.

Gdy w  W arszaw ie c iąg ie  jesz- 
e*e znosim y absurdalny stan  u- 
boju zw ierząt w  rzeźni m iejskiej, 
na prow incji rozpoczęto już w al­
kę z barbarzyńskim  i m arno­
trawnym  sposobem  zabijania  
zw ierząt, przeznaczonych na 
rzeź.

M ianow icie w Łomży rada 
miejska u chw aliła  dwa w nioski 
zwrócone przeciw  uboiow i ry­
tualnem u. P ierw szy z nich na­
kład* dodatkową opłatą na dzier­
żawce rzeźni rytualnej w  Łomży, 
t. j .  na żydowską gm inę w yzna­
niową. Opłata rra w ynosić f>00 
złotych i ma być w noszona do k a­
sy  m iejsk iej za przeprow adzanie 
urzędów =go badania ptactwa do­
mowego. przeznaczonego na b icie  
rytualne

O czyw iście w niosek w yw ołał 
burzę w śród radnych żydowskich. 
Zaczęli oni kw est je no wać samą j 
m ożliw ość badania ptactw a przez I 
kontrolę w ydziału  zdrowia, a '  
w ów czas referen t wniosku, radny 
P iotrow ski, ośw iadczył, że będąc 
przeciwnikiem  barbarzyńskich  
praktyk rytuał nych, dąży do tego  
żeby specjalnem i opłatam i ({opro­
w adzić do ich porzucenia. Gdy 
radni żydow scy przekonali się . że 
sprawa postawion-’ jest. otw arcie  
i oznacza początek r.kc-ji przeciw  
uboiowi rrtualnem u; opuścili sa ­
lę. U chw alono wtedy wspom niany  
w niorek 01-07 drugi n: kładainey  
opłatę 750 z), na rzezak ów  rytual­
nych za ws.tęn do rzeźni m iej­
skiej.

Forów nnhie W .-rszawy z mała. 
p row incionalna Łomżą wypada 
dla sto licy  k< w pro mdl ująeo. IV 
W arszawie. przy 83 procentach  
żydów, rzeźnia całkow icie opano­
wana j°?t przez żydov.skich rze-

IV W arszaw ie rabinat dąży do 
ncw ego rozszerzenia uboju rytu­
alnego. W skutek w ystąp:ęnia wła 
śc ic ie li czterech rzeźni drobiu, 
rabinat w arszaw ski zw rócił się  
do w ładz adm inistracyjnych  z 
prośba o w ydanie zarządzenia  ze­
zw alającego na dokonywanie u- 
boju drobiu w  tych rzeźniach  
takżp i w n iedzielę.

Zbiegło się  to z instrukcją Mi­
n istra  Spraw W ew nętrznych w  
spraw ie obniżenia opłat w rzeź­
n iach  m iejsk ich , p o żera n y ch  na 
rzecz m iasta. O bniżenie opłaty  
m iejskiej pozwoliłoby obniżyć ce­
nę m ięsa. Zapomina sie  jednak, 
że lw !ą część kosztów  ubolu po­
chłania haracz, p łacony rzezakowi 
za zacho.wanie przy biciu  zw ie­
rząt dręezycielskiego rytuału. 1 
N ajpew niejsza droga do zniżenia

ceny m ięsa — to w alka z nonsen­
sem rytualnego uboju.

W zaw stydzający sposób Łom­
ża w yprzedziła W arszaw ę. Ko­
respondent „N aszego Przeglądu"  
z Łomży, użala s ię  na . prześlado­
wanie" uboju rytualnego i kończj 
zdaniem  pełnem  trw ogi o r a z .. 
goryczy pod adresem  BB: „Atak. 
który może się  stać  groźnym  pre­
cedensem  dla gm in żydowskich  
na teren ie całej R zplitej w ogóle, 
przyszedł z tej strony, z której 
społeczeństw o żydow skie naj­
mniej się  tego spodziew ało, mia­
nowicie ze strony klubu BF-WR".

Idzie o te .że uchw ały w  łom ­
żyńskiej radzie m iejsk iej przeszły  
głosam i w szystk ich  ugrupowań  
polskich, przeciwko głosom  ży­
dowskim.

N o w y  m r s t  n a  W i ś l e
pod W ło c ła w k ie m

żaków, ta W a rs za w ia cy  m u­

szą jeść m ięso pochodzące z ry­
tualnego łłbofłr. gdyż?. innego  

poprostum iljonow ej sto licy  
niem a. W LomĄ’ natom iast nie* 
t .lko, źe rzecz nia sic odwrotnie, 
ale jeszcze izpzacy dbowiljjpłii ,ą 
do specjalnych  opłat za wstęp >lo 
m iejskiej rzeźni.

Mi nisterstwo Komunikacji przy - 
siąpiło do robót wstępnych, przy bu­
dowie nowego olbrzymiego mostu na 
Mi śle pot! Włocławkiem. Most ten, 
który zastąpi ofce-my most drewnia­
ny, nioodpowiadajni.-y już wymogom 
konranikaęyjńymf będzie konstrukcji 
żelaznej o długości b lii’. o 100  me­
trów.

Obecnie przystąpiono Jo budowy 
filarów i przyczółków. Filary będą 
oparte na kie Minach. .

W bie.żąeyni .e/.onie budowlanym* 
zakończone będą -oboly kolo zakła­
dani- filarów, montowanie zr;ś ;no- 
i'u  rozpocznie sie z jłiO®* roku

przyszłego, it wcdln opracowanych 
planów most*żostanio oddany do u- 
żytki: publicznego jesionią roku
przyszłego. Olbrzymi ten most odda 
duże usłngi nietylko saniomn Wloć*- 
łrn-kcwi i jego okolicom, ale ułatwi 
także w znacznym stopniu komenika- 
cję między lewym a prawym brze­
giem \\ isły.

Koszt budowy podpór, kie,sonów i 
przyczółków wyniesie około 2,5 milj. 
złotych, a drugie tyło kosztować bę­
dzie konstmkcja' żelazna wraz. z cał­
kowi tom wykończeniem budowy. W 
oliwili ebeeno.i fab-yki krajowe przy­
stępują już do wykonania zamówieii 
zw in/uw / b z budowa mostu.

C z l o n e S s  y s l k s b u i t ó i i
^ s j r c f a u o w s ł  c m e n t a r z

czył W alczaka w K asie Chorych i 
uprzytom nił sobie, że on je st  w łaś  
nie jednym  z tych  szpiclów .

Św. Sawickiem u było wiadomo, 
że w  związku z aresztow aniem  
adw W igury i innych ostrzegano  
przed W alczakiem , jako człow ie­
kiem, który „sypie".

Ciekawie zeznał św  Gąsecki, 
gdy go w  roku 1909 aresztow ano  
1 osadzono w w ięzien iu , został 
pew nego razti zaw ołany do kan­
celarji w ięziennej. Ku zdumieniu  
swem u zasta ł tam W alczaka. Po 
czątkowo nie rozum iał tego zet­
knięcia. później dopięto zorjen- 
tował się, że była to konfronta­
cja. IV pewnej spraw ie w rosyj­
skim sądzie wojennym  w W arsza  
wie, odczytano mu zeznania W al­
czaka ..Flatera". Zustał on wów­
czas skazany na bezterm inow ą  
zsyłkę, zam ienioną polem  na in- 

[ ny rodzaj kary. W sądzie w ojen- 
j nym przypom niał sobie obecnię  
(W alczaka w kancelarji wuęzien- j 

nej. W alczaka poznał z pokazu ; 
nej mu fo tografji.

Św. W łodawski. aresztow any  
przez R osjan, zastał w  cyrkule 
policyjnym  W alczaka, nuskutek  
czego ostrzeg ł kolegów  przed 
nim, jako szpiclem . O strzegał 
przed W alczakiem  rów nież św  
G ościński, którem u po obecności 
W. w m ieszkaniu, skonfiskow ała  
policja  retvolwer trafia jąc bez 
trudności do kryjówki.

T O B W \ T Y G O DM E ARESZTU
Sąd Okręgowy w Radomiu ska­

zał obu oskarżonych każdego na 
dwa tygodnie aresztu , tw ierdząc, 
iż dowodu prawdy n ie przeprowa  
dzili.

Od wyroku zaapelow ał oskar­
życiel pryw atny oraz oskarżeni.

O DOKUM ENTY Z ROSJI
N a rozprawie apelacyjnej 0- 

brońcy W ieczorka —  adw7. K?r- 
niol z W arszawy oraz Borow skie­
go —  adw. Szw cntner z Lublina  
ośw iadczyli, iż  n ie oponują prze­
ciw  spraw dzeniu w łaśc iw ych  do­
kumentów z Rosji sow ieck iej, o 
co w pierw szej in stan cji zabie­
gał. W niosek o sprow adzenie do­
kumentów postaw ił rów nież o- 
skarżyciel, dowodząc, iż  dopiero 
na ich  podstaw ie będzie można 
ocen ić7 ich  autentyczność a nie 
na pryw atnych notatkach. Oskar 
życiel daje na ten  cel pieniądze. 
S tający  w jego im ieniu  adw. Z. 
W asilew ski z Radom ia, dowodził, 
iż sąd I instancji orzekł, że, po­
wód w in ien  sam  postarać s ię  o 
te dokumenty i przedstaw ić je  
sądowi. Zapytane p oselstw o so­
w ieckie i konsulat odpow iedzia­
ły, że m ogą dokum enty yw dać tyl 
Itó na w niosek  sądu lub w ładz  
polskich.

Sędzia Lunik w niosek odrzu­
cił. Po zamknięciu p rzeuedu  są ­
dowego zabrał glos adw. W asi­
lew ski. Pom ówienie W alczaka o 
prowokatorstwo, szpiclostw o i 
związek z ochraną carską położył

S p o w o d u  zg o n u  m a r s z .  P iłs u d s k ie g o  
w s z y s t k i e  p r z e d s t a w ie n ia  o d w o ła n e

C a ł y  p r o g r a m  a u d y c y >  r a d j o s t a c M  p o l s k i c h  w  b  
t y g o d n i u  z o s t a ł  z m i e n i o n y .  ° o l s k i e  R a d  o  t r a n s m i *  
t o w a C  o ę d z i e  p r z e o i e g  w s z y s t k i c h  u r o c z y s t o ś c i  ż a ­
ł o b n y c h  i p o ~ r z ę d o w y  e n .

N o w e  p o m n ik i

W a lk  o niepodległość
Rozpoczęta została zbiórka 

sztłw u a rzecz budowy 3-ch
fundu- 
1>ornxi-

ków dla upamiętnienia Pofcstąni.i Li­
si opadom ego. Według istniejących 
projektów, pomniki to ustawione bę­
dą w Warszawie na Reducie Wo! 
skiej i w Olszwnce pod Crochowem, 
oraz na pobojowisku bitwa pod O- 
s( rotęką.

Odlew pomniku K ilińskiego, który l

lii a stanąć w Warszawie, jest na 
kcńrozeniu. W najbliższym czasie 
rozpoczną, się, pra^e przy budonre 
Liuidameutu i ustawienia cokołu pon 
nika na pl. Krasińskich, ua skwerku 
pomiędzy ul. Nowiniarską a placem. 
Uroczyste odsłonięcie pomnika, ufun­
dowanego ze składek rzemieślniczych 
nastla? w sierpniu.

P ro !. Picrard odbędzie lot do stratosfery
na jesieni b. r. lub na wiosnę przyszłego

W czoraj o godz. 11 w ieczorem ! balon polski lepszj będzie po-3 
powrócił do W arszawy z Sanoka! w zględem  technicznym .
i M oście prof. A u gu st Piecard w  
tow arzystw ie por. Blocha i dr. 
Tilgenkanm a. Tow arzyszący pro­
fesorow i mjr. Mazurek 1 ppłk. Sie 
lew icz w rócili wczoraj rano. Prof. 
Picca^d opuszcza Polskę dziś o 
godz. 9 rano. Jedzie on przez Poz 
nań i B erlin  do Brukseli.

Jak się  dowiadujem y, pertrak­
tacje z prof. Piceardem  w  spra  
wie kupna balonu stratosferycz­
nego w7 w ytw órni w  L egicnow ie  
są na dobrej drodze. Cena zapro­
ponowana uczonem n przez kierów  
nictw o w arsztatów  bynajm niej go 
nie przeraziła. J est ona n iższa od 
ofert innch w ytw órni, jakkolwiek

Prof. P w card n atychm iast po 
powrocie do B rukseli zajm ie s ię  
grom adzeniem  funduszów tak, by 
jaknajprędzej móc podpisać umo­
wę z w ytw órnią balonów. N a tt- 
szycie b a lo m  i przygotow ani'5 
tkaniny potrzeba będzie około 6 
m iesięcy czasu. Każdy w ięc ty ­
dzień opóźnienia decyzji w płynie  
uierrnie na term in lotu, ponieważ 
lot stratosferyczn y wunien s ię  od­
być w naszych wm.runkach atm o­
sferycznych  na jesien i lub na w io  
snę.

Jeśli do czerwca spraw a n ie  bę 
dzie załatw iona, to prof. Piecard  
poleci dopiero w r. 1936.

Urwał się prom na Niemnie
Z a t r z y m a n o  g o  w  o d l e g ł o ś c i  7  k i m .

W ILNO, 14, 5. T ragiczny wy­
padek zdarzył się  podczas prze­
prawy promem przez N iem en w 
okolicy M ikołajcwszczyzny. Gdy 
prom znalazł się. na środku rzeki 
pękła lina i prom ze znajdujący­
mi się  ludźm i i trzema furm anka­
mi z końmi, porw any silnym  prą­

dem rzeki, popłynął w dół Niem  
na, tak, że zatrzym ano go dopie­
ro w  od leg łości 7 km. od m iejsca  
wyr>aclku Trzy osoby w  obawie, 
że prem w yw róci się, wyskoczy­
ły do wody i d e ta iły  szczęśliw ie  
do brzegu.

K AlO W ICE, 14. 5 N iejaki 
Ludwik S ie-oń . zam ieszkały w 
Knurowie, członek . Yolkslniouii" 
w stan ic pijanym  udał się  na 
m iejscowy stary cm entarz kato­
licki i tam uszkodził 31 nagrobki,

poezem w targnął do zam kniętej 
kaplicy cm entarnej gdzie zn isz­
czył ozdoby prz\ ołtarzu. O pro­
fanacji, dokonanej przez Siero- 
nia, zawuadomiono nolieje. która 
go aresztow ała .

P Z I A Ł  L E K A R S K I

Pieniądze skradzione z ambulansu
c zę ś c io w o  z o s t a ł y  z w r ó c o n e

GNIEZNO, 14. 5. Sprawa sen ­
sacyjnej kradzieży z am bulansu  
pocztow ego w T rzem esznie 14.2f>0 
zl. je st przedm iotem  dalszych do­
chodzeń. Poza Cyranowiczam i i

K o n f i s k a t a

Pametnika Lenina
Z nakazu władz adm inistracyj­

nych zajęty został nakład 15 
książek sprowadzonych z Sow ie­
tów. Są to w ydaw nictw a w języ­
ku rosyjskim , niem ieckim  i źv- 

D r . m e d .  K . K R A J E W S K I  • dowskim. U'śr'P.i zajęlYch książek  
W E N E  R Y C Z N E  | znajduje eie p;imi'>tnik Lenina
pc?vimuj* *v vnroje; prvwatn. l.«e '̂oicv.' ChmicU j W ydany W ■ jO£. Żydowskim *
0**5. c4 Br.. 3 w Y.etr do i. ś t.i :2s?-5j j Stronice z pam iętn ika".

Jankowskim  aresztow ano robot­
nika z folw arku B ilice n iejakie­
go Burzyńskiego, który w kasie 
R eiffeisen a , gdzie dokonano ’ po­
ważnej kradzieży, w ktćrń byli 
zam ieszani rów nież C yran ów icze., 
Aresztow ani przyznali s ię  do w i­
ny, a Cyrariowk-ze w skazali rów ­
nież m iejsce, gdzie przechow ują  
resztę pieniędzy. Również Bu­
rzyński w skazał m iejsce, gdzie 
ukrył skradzione pieniądze, lecz 
w wskazanem m iejscu  znaleziono  
tylko próżne butelki. Zaznaczyć 
trzeba, ie Burzyński po areszto ­
waniu zwrócił .100 zł. pochodzą­
cych 7. kradzieży.

i


